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LOTNICY NAD AFRYKĄ
Przymusowe lądowanie Grzeszczyka i Morzika.

WARSZAWA, 9.9. (tel. wł.) Obliczono 
Suż nieoficjalnie szybkości przeciętne na 
trasie Warszawa — Paryż. Wymiiki osią
gnięte przez polskich lotników są desko- 

"oudańBŁi n>i«l raybfań: 215 Łn>. o» 
godz., Gedigowd — 216 km. na godz. Grze 
szczyk — 211, Balcer — 216, Włodarikie- 
wicz _ 217, Bajan — 218, Buczyński - 
196, Florjanowicz — 209 i Skrzypiński — 
214 km. na godz.

Grzeszczyk osiągną! irekord nia odcina 
bu Berlin — Kolanja. Przebył on go z 
jzytbkoikńą 256 km. na godz.

Najszybszym na odcinku Warszawa — 
Paryż był Francke — 238 kim. na god'z. 
Najgroźniejsi przeciwnicy Bajam mieli: 
Seideman — 215 kim. na godz. i Hubrich 
— 217 km. na godz.

CASABLANCA, 9.9. (tel. wł.) Kolejno 
lądował dzisiaj w Casablanca a następ
nie startował wdafezą drogę Francke 8.27 
odlot 9.34, Balcer — 8.29, Dudziński 8.29 
_ 9.28, Gedigowd 8.29 - 9.30, Ambruz 
859 — 9.30, Fłorjamowtiez 8.55 — 9.35, 
Hirth 8.56-9.35, Jumok 9.05—10.04, Mach- 
person 9.12, Amderle 9.15, Bajan 9R0 — 
932, Osterlkaimipf 10.11 — 11.09, Seide- 
manm 10.51 — 11.09, Buczyński 10.55 — 
11.50, Hubrich 11.10 — 11.50, Skrzypiński 
11.19 — 12.09, Morzik 11.30 — 12.09 dfe 
Angefli 1126 — 12.08. Sansin 11.36 — 12.08 
Erawois 11.37 — 12.08.
WŁODARKIEWICZ W ALGIERZE. 

' WARSZAWA, 9.9. (Tel. wł.) Lotnik 
Grzeszczyk przymusowo lądował w 
Turenne. PassewaWt przeleciał nad

Jakie stanowisko zajmie Polska
w sprawie przyjęcia Sowietów do Ligi Narodów

SZYMON ŁĘCZYCKI - Sosnowiec, 
Sienkiewicza 15, handel paszy,

ZGUBIŁ PORTFEL 
zawierający papiery wartościowe i go 
tówkę.

Znalazca pieniądze zatrzyma, a papiery 
zwróci za wynagrodzeniem pod powyższy

Marsz. Piłsudski
POD ŻYWCEM.

KRAKÓW, 9.9. W sobotę przybył do 
Żywca ima-rsz. Piłsudski, poczem udał się 
do majętności pp. Kępińskich pod Żyw
cem. Pobyt marsz. Piłsudskiego pod Ży
wcem ma charakter wypoczynkowy. Po
za odpoczynkiem marsz. Piłsudski ma 
przeprowadzać gry wojenne.

Nieuzasadnione zażalenie
KS. PSZCZYŃSKIEGO.

KATOWICE, 9.9. (PAT). Jak wia- 
damo książę Pszczyński w sprawie 
tarządu przymusowego wniósł 6zereg 
zażaleń a m. in. na postanowienie są
du grodzkiego w Pszczynie, na mocy 
którego sąd ten udzęlił wykazowi za
ległości podatkowych klauzulę wy
konalności. Zażalenie to rozpatrywał 
dziś Sąd okręgowy cywilny w Kato-

Wstrząsająca katastrofa na morzu
Morze wyrzuciło 171 trupów

NOWY JORK. 9.9. Na parowcu 
„Morrocastle**,  na którym wybuchł 
groźny pożar, znajdowało się 558 lu
dzi. Uratowano 335 osoby.

Dzisiaj fale morskie wyrzuciły na 
brzeg 171 trupów. Los 54 pasażerów 
jest nieznany. Prawdopodobnie uto
nęli oni lub ponieśli śmierć w płomie
niach.

Jak się okazuje, pożar powstał nie

od uderzenia pioruna, lecz prawdo
podobnie wskutek. nieostrożnego ob« 
chodzenia się z ogniem.

Jedna z kobiet, chcąc uratować swe 
dziecko, umieściła je na plecach, po
czem wskoczyła w morze i udało jej 
się dopłynąć do szalupy. W podobny 
sposób jeden z marynarzy uratował 
czteroletniego chłopca.

NIEMCY—POLSKA 5:2 (1:1)
hi grodzkiego w Pszczynie, nam:: 
którego sąd ten udzęlił wykazowi zi 
egłości podatkowych klauzulę w, 

konalności. Zażalenie to rozpatryw; 
dziś Sąd okręgowy cywilny w Kat< 
wicach na niejawnem posiedzeniu 
jako nieuzasadnione odrzucił. 
“ leuzas ad ni one

Oberwanie chmury
NAD SKARŻYSKIEM.

Kielce, 9.9. (t«i. wij Drów noa 
“ktairźyskieni oberwała się chmiwra. Zala- 
De zostały na diuiżej przestrzeni pola i o- 
girody. Woda wdzierała się do wyżej po- 
Jożonych mieszkań.

W dwóch miejscach zasłał podmyty tor 
kolejowy, a mianowicie na linji Skarży- 
8x0 — Kielce i Kolusziki.
MURY z CZASÓW W. KS. WITOLDA 
Przy .usuwaniu gruzów z prezbiter jum 

«konsitruowiainej Fary Witoldowej w 
unie (obecnie kościół garnizonowy), na 

fafiono na krypty z czasów Witolda pod 
Da którym .wznosił się dawny 

^lki ołtarz. Kopraly krypt zostały 
Ros-jan rozebrane w swoim eazsie 

nirnmy ze zwłokami naruszone i za- 
Pane gruzem, w czasie przebudowy fa- 

y ®a cerkiew. Czynniki prowadzące ba- 
^^ziewają się, że dalsze prace 

cjjT^l^kowe odsłonią jeszcze liczne 
We odkrycia z dawnych czasów.

WARSZAWA, 9.9. (Tel. wł.) Dżi- 
siejszy mecz reprezentacyj piłkar
skich Polśki i Niemiec zgromadził na 
6tadjonie Wojska Polskiego około 40 
tys. osób, w tern ponad 5000 przyby
łych z Niemiec. O godz. 12 w połu
dnie stadjon był już zapełniony pu
blicznością.

W loży reprezentacyjnej zasiedli 
przedstawiciele Rządu, generalicji i 
dygnitarze niemieccy.

Po odśpiewaniu hymnów narodo
wych niemieckiego i polskiego o go
dzinie 4 rozpoczęto grę.

Po rozpoczęciu gry przez Polskę w 
pierwszych trzech minutach atak pol
ski stwarza dwie groźne sytuacje pod 
bramką niemiecką. Następne 7 minut 
Niemcy znajdują się na połowie Pol
ski. Strzały na bramkę pollską są bar
dzo częste, jednak niecelne. W 14 
minucie Fontowicz, chcąc ratować 
wybiegiem dochodzi zapóźno i od
bija piłkę zaledwie na kilka metrów. 
Wykorzystuje ten moment Lehmer i 
strzela do pustej bramki. Po uzyska
niu bramki Niemcy są nadal stroną 
atakującą. Dopiero po 20 minutach 
Polacy zaczynają atakować. W 27 

minucie Wilimowski z podania Wo- 
darza strzela wyrównującą bramkę. 
Ataki Polaków od tej chwili eą co
raz częstsze. W 40 minucie schodzi z 
boiska kontuzjowany NnwioL a miej

I Sromotna porażka naszych piłkarzy
sce jego zajmuje Ciszewski. Ostatnie wa bramkę, 6ędzia jednak nie uznaje 

jej. Na trzy minuty przed zakończe
niem gry najlepszy na boisku Nie
miec Szepan : zdobywa piątą bram
kę, ustalając wynik dnia.

Po meczu publiczność niemiecka 
wkroczyła na boisko i wyniosła na 
rękach swych graczy w pochodzie ze 
sztandarem niemieckim na czele.

5 minut przechodzą pod znakiem gry 
wyrównanej.

Po pauzie Niemcy ostro atakują, 
przyczem zostaje kontuzjowany Kot- 
larczyk II. Polacy, dopingowani przez 
publiczność zrywają się do ataku i 
po ładnej kombinacji Wodarz, Ci
szewski, Pazurek, ten ostatni uzysku
je drugą bramkę w 10 minucie dla 
Polski. Na widowni wielki entu
zjazm. Niemcy zaczynają grać ner
wowo, wkrótce jednak opanowywni- 
ją się. W 24 minucie środkowy na
pastnik Hohman strzela wyrównują
cą bramkę. 1

Teraz rozpoczyna się walka o zwy
cięstwo. Polacy, dopingowani przez 
ipubliczność, lada chwila mają okazję 
zdobyć bramkę. Motorem akcji pol
skich je6t Riesner. Pod bramką nie
miecką rozgrywają się dramatyczne 
sceny. Niejednokrotnie Polacy nie 
trafiają do pustej bramki. Bój taki 
toczy się przez 10 minut i na 15 mi
nut przed końcem zrywają się Niem
cy do kontrataku, który okazał się 
dla nas zgubnym. W sytuacji pod
bramkowej Butanów zawinia rzut 
karny, który Hohman zamienia w 
bramkę. W kilka minut później z 
przeboju Lehner powiększa wynik 
na 4:2.

W 41 minucie Wilimowski zdoby-

PORAŻKA KUSOCIŃSKIEGO
W TURYNIE.

Wczoraj zakończone zostały w Tury- 
nie lekkoatletyczne mistrzostwa Europy.

W biegiu na 5 ikilta. Kusociński zajął 
drugie .miejsce, za Francuzem Rochar.

W biegu na 800 m. Kucharski zajął 
szóste miejsce.

BUDAPESZT — KRAKÓW 3:1 (1:0)
Rozegrany w niedzielą w Krakowie 

mecz piłkarski reprezeniacyj Budapesz
tu i Krakowa zakończył się porażką go
spodarzy w stosunku 1:3.

Kępka z Unji
ZWYCIĘŻA W KRAKOWIE.

W miedzielę odbyły się wyścigi moto 
cyfkflowe na torze żużlowym w Krakowie. 
Triumfował Kępka z Unji Sosnowieckiej 
•który zajął pierwsze miejsce w czasie 2 
m . 37,2 s. przed Geverem. i Barzvckim z 
Craeoyi,
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Jak się rozwija polskie jedwabnictwo.
Jedwabnlictiwo, które ma u nas taką sa

mą przyszłość jak i w innych krajach, 
gdzie rośnie morwa rozwija Się u nas 
jak dotąd doskonale. Dziś posiadamy o- 
koło 300.000 drzew morwowych, które 
mają po kilkadiiesiątt lat i wytrzymały 
zwycięsko ową katastrofalną zimę w ro
ku 1928-29 kiedy to mróz zrobił takie 
szalone spustoszenie w naszych drze
wach.

-J<aik wykazały drobBazgowe badania 
wówczas nie zmarzło ani jedno drzewo 
morwowe.

Racjonalna hodowtlia jedwabłnikówi na 
całym świecie nie wytląozając Chin i Ja- 
ponji odlbywa się po ddachem i gąsieni
ce karmi się liśćmi zrywanemu. T. zw. 
„dzika hodowla4 gąsienic wprost na 
drzewaeh zostałai już wszędzie dawno za 
rzucona.

Próby iwyftwarzamia u nas własnego 
surowca i opartego na nim przemysłu w 
charakterze produkcji drobnej były Ctzy- 
■nione już kilkakrotnie.

.Już w wieku XVIII rodziny arystokra
tyczne zajmowały siiię hodowlą jedwa
bników i przerabianiem otrzymanego su
rowca domowym sposobem. Szczególniej 
odznaczyli się praOą na tem polu ks. O- 
gińska w Siedlcach i hr. Mosltkowskń w, 
Parchomanie. Były to jednak oderwane 
próby jednostek. Dopflero w> roku 1856 
zorganizowano Spółkę Akcyjną Jedwaib- 
niezą. Celem tej spółki było rozpowśzecb 
nianie w Polfece uprawy morwy i ho
dowli jedwabników. Spółka ta rozwija
ła się dobrze i dużo zdziałała, ale kres 
jej istmiitemiu położyło powstanie.

W r. 1891 powołano do życia War
szawskie Towarzystwo Jedlwaihn-icize — 
był to jakby dalfezy ciąg poprzedniej 
spółki z tym samym zakresem działalno
ści. W byłej Galicji w tym samym Cza
sie powstało Tow. ipszczelniozo - jedwab- 
niczo - sadownicze.

Jednocześnie powstał szereg pomniej
szych towarzystw, oraz różne kuirsy itp.

Jednak wszystkie te poczynania nie 
wiele zdziałały i jedynym, widomym 
znakiem ich istnienia jest owe 300.000 
drzewek z których liści obecnie hodow
cy jedwabników wychowują gąsienice.

Przyczyną tego niepowodzenia między 
innymi był brak wiary w powodzenie 
zadań, brak kapitałów, brak starszych 
drzew morwowych na którychby można 
6ję było oprzeć : wreszcie zaraza na cho
robę pebryna. Zaraza ta wybuchła wów
czas na całym świecie i została przez na
szych hodowców zlekceważona.

Dopiero rok 1924 jest przełomowym 
w tej dziedzinie i od tego czasu datuje 
ąię żywiołowy rozwój hodowOli jedwabni
ków w Folsce.

W tym roku 'bowiem, ludzie dobrej 
woli, OMpoSpolitej energji i umiłowania 
tej pracy pp. Stanisława i Henryk Wi- 
♦aczkowde założyli! w Milanówku pod 
Warszawą Centrałllną doświadczalną sta
cję jedwaibniczą. Dziewięcioletni dorobek 
pra-cy pp. Witaczków jest olbrzymi. Prze 
dewszystkiem przezwyciężono niesłusz
ną ale powszechną opiłoję społeczeństwa, 
że jedwabnictwo niema u nas warun
ków rozwoju. Rozwinęli szeroką akcję 
propagandową za hodowlą morwy i jed
wabnika. Zachęcono tysiące osób dó za
łożenia szkółek morwowych (w samej 
Małopolsee jest ich 14 tysięcy). Obecnie 
wysadza się ponad 10 miilljonów drzewek 
i krzewów morwowych rocznie.

iSricja w Milanówku zorganizowała 
biuro instrakcyjno propagandowe i do 
dziś udzielono julż około 50 tysięcy po
rad piśmiennych (bezpłatnie). Ponadto 
jest tam prowadzone szereg dłuższych i 
krótszych kursów, na których szkoli, się 
instruktorów i pionierów jediwabniotiwa 
— pizez kttóry już przeszło około pół 
tysiąca słuchaczów. Milanówek prowadzi 
na naukowych podstawach opartą ho
dowlę jajeczek jedwabnlika systemem 
Pasteura. Produkuje drzewka morwowe 
itp.

Bardzo ważną jest rzeczą również j to, 
że skupują oni. całkowitą produkcję o- 
przędów, który przerabiają na nici i tka
niny.

Tak np. w ostaflntlm roku z Warszta
tów Stacji Jedlwabniczej -w Milanówku 
wyssało przeszło 100.000 metrów materia
łów czysto jedwabycih w najrozmait
szych rodzajach i gatunkach i doprowa
dzono do tego, że np. nici jedwabne w 
oostaci jedwabiu do szycia produkują, w

takiej litości, że można mówić o komplet
nej samowystarczalności. Chodzi tylko o 
to aby się rynek skonsolidował i aby ha
sto „kupuj (wyroby krajowe" nie było 
tylko czczym frazesem. Doraźną korzy
ścią jest już to, że różne firmy niemiec
kie, które nas zalewają swoimi nićmi da
ły przynajmniej etykiety polskie bo do
tąd były tyillko niemieckie.

Ilość hodowców jedwabników wzrasta 
z roku na rok, a pamiętać należy że roz
wój jedwebnictwa u nas będzie się mógł 
dopfero rozpocząć z momentem gdy do
rosną owe miljony drzewek, 'które rok 
roOzmie wysadzamy.

W roku 1924 było hodlowców’ tylko 8 
— w 1925 już 46, 1926 — 96, 1927 — 284, 
1928—360, 1929 — 362, 1930—400, 1931— 
408, 1932 — 520, 1953 — 744.

Samowystarczalność pod. względem 
jedwabiu, jest szczególnie ważna ,na wy
padek wojny, gdyż jedwab jcsc niezbęd
ny do wyrobu amunicji, spadochronów, 
masek przeciwgazowych itp.

Polska corocznie sprowadza jedwabiu 
na sumę 50 miljonów, które powitamy zo
stać w kraju.

Posiadamy wszystkie dane naturalne 
aby stać się krajem kompletnie samowy
starczalnym w dziedzinie jedwabnictwa, 
tak np. w nasizych hodowlach odpada 
tylko 10®/o gąsienic w trakcie rozwoju 
podczas gdy we i włoskich hodowlach pro 
cent ten waha się między 20 — 30°/o. 
Doświadczenia wykazały, że morwa ro
śnie dobrze n,a całym obszarze naszego 
kraju nie wyłączając Wileńsizczyzny i 
Pomorza i wytrzymuje znacznie llepiej 
n.a»ze mrozy niż drzewa owocowe.

Jesteśmy krajem rolniczym. który ma 
przeszło 5 miljony gospodarstw z tenden
cją do dalszego rozdrabniamiia ziemi. Po
siadamy wielki przyrost ludności i sto
sunkowo niedrogie ręce robocze — a 
wszystkie te warunki sprzyjają rozwojo
wi jedwabnictwa.

Podobne do nas srtrwkitlurą gospodarczą 
kraje jak np. Węgry, Ruimiunja, Czecho
słowacja, kraje Bałkańskie ótp. wykazu
ją stały wzrost produkcji jedwabiu,.

Pociąg aerodynamiczny.
Warszawa — Sosnowiec przeszło 2 godziny.

W kolejnictwie zanosi się na wielki 
przewii-ót. W Stanach Zjednoczonych 
wkrótce uruchomiony zostanie pierwszy 
pociąg aerodynamiczny między Chicago 
a San Francisco.

Co to jest pociąg aerodynamiczny? Po
zornie — nic nowego, tylko zespolenie 
wiellu ulepszeń, które doprowadza do re
welacyjnych rezultatów.

Parowóz zastąpiony jest wagonem mo
torowym o motorach Diesla. Oczywiście 
wagon taki ma zupełnie inny kształt od 
parowozu. Jego linję „aerodynamiczne11, 
to jest przystosowane do jakuajkorzyst- 
niejszesgo przeciiwldziałania oporowi po
wietrza, dały nazwę nowemu pociągowi.

Cały pociąg wraz z wagonem motoro
wym zbudowany jest ze stopu aluminio
wego, przypominającego duraluminium, 
służący do budowy samolotów. Dzięki za 
stosowaniu tego materjału uzyskuje się 
trzy razy mniejszą wagę całego pociągu. 
Pierwszy pociąg aerodynamiczny waży 
tyfle, ile przeciętny wagon pulma.nowski.

Olbrzymia jest oszczędność na wadze 
wagonu motorowego w zestawieniu z wa
gą parowozu. Niema bowiem potrzeby 
wiezienia wielkiego zapasu węgla i wo
dy. Warto dla porównania zaznaczyć, że 
podczas, gdy przeciętny parowóz może 
zaopatrzyć się w wodę i paliwo najwy
żej na jakieś 170 kilometrów, to pociąg 
aerodynamiczny, może bez zatrzymania 
przebywać 2.000 kilometrów. Do napędu 
tego pociągu używanie będą motory Die
sla o sile 900 koni.

Zysk na ciężarze pociągu umożliwia 
olbrzymi postęp w szybkości jego biegu. 
Oto pociąg aerodynamiczny rozwijać bę- 
będzie szybkość do 190 kilometrów na go 
dzinę. Rozpiętość między szybkością ma
ksymalną a t. zw. szybkością handlową 
t. j. przeciętną szybkością na dłuższych 
dystansach z uwzględnieniem przystan
ków, będzie bardzo niewielka, gdyż dzię
ki małej wadze pociąg w bardzo krótkim 
cza&ie rozwinąć może pełną szybkość.

Warto zaznaczyć dla przykładu, że np. 
pociąg aerodynamiczny trasę Warszawa.

Czynniki miarodajni© również zaczy
nają się interesować jedwabnictiwem kra 
jowym. Oprócz kolei, samorządy wysa
dzają drogi morwami, zakładają własne 
szkółki morwowe; garnizony -wojskowe 
wyszkoliły oficerów i wysadzają morwę 
w Celu prowadzenia corocznie hodowli z 
żołnierzami. Zainteresowało się jedwab- 
nictwem również i Mtaistersifwo Spra
wiedliwości. W wielu więzieniach zapro
wadzono hodowUę jedwabników, zakła
dają szkółki morwowe. Dozorcy przecho 
■dzą odpowiedni!© przeszkolenie itp.

Hodoiwla jediwabnik-ów1 jest prowadzo
na. przez szereg zakładów opiekuńczych 
Ministerstwa opieki społecznej.

Powstało kilka specjalnych towa
rzystw jedwabniczych w całym kraju.

Dzięki pp. Witaczkom jedwabnictwo 
nasze weszło odrazu na właściwe tory, 
oparte o naukowe podstaiwy i na jaknaj- 
leipsze warunki rozwoju. Chodzi tylko o 
to, aby szeroki ogół wyzbył się uprze
dzeń jakie jeszcze ma i aby poparł je 
przez nabywanie wyrobów z jedlwaihni- 
ka u nas wyprodukowanego.

Trzeba aby nasz kraj otrzymał jak- 
najwuęcej drzew morwowych, niech każ
dy kto ppsiada możność hoduje morwę, 
a jedwabnictwo pofek/ie będzie miało za
pewnioną przyszłość.

Polteka musi mieć jaknajwięcej ttydh 
drzew niewybrednych, które mogą ro
snąć na każdej glebie, przy drogach, ma 
miedzach, na granicach pól!, przy parka
nach, w ogrodach, w parkach i podwó
rzach — t. j. wszędzie tam gdzie się spo
tyka wterzŁy, topole, kasztany itp.

Morwę można prowadizić jako drzewa, 
krzewy i żywopłoty.

Na zakończenie słowa, które napisał 
Henryk Sienkiewicz wtr. 1891 w „dhwilli 
obednej"

— „Sadźcie morwy, hodujcie jedwab
niki — jedwabnóctwo może przynieść 
krajowi miĄjony.

— Kto sadzi bodaj jędrno drzewo mor
wowe — ten rzuca garść złota dó krajo
wego skarbu".

Marzanna Saryusz-Stokowska.

— Sosnowiec, mógilby przebyć w 2 godz. 
i kilkanaście minut.

Wymagania stawiane torom kolejo
wym przy zastosowaniu pociągu aerody
namicznego są mniejsze, a to dlatego, że 
pociąg ten waży znacznie mniej i nawet 
słabsze linję mogą wytrzymać jego wiel
ką szybkość.

Interesująca będzie jeszcze sprawa ce
ny pociągu aerodynamicznego. Pierwszy 
tego typu pociąg], złożony z wagonu mo
torowego i trzech wagonów osobowych, 
koszta je 200.000 dolarów, t. j. około mil- 
jona.złotycli. Trzeba przyznać, że nie jest 
to dużo, jeżeli zwrócimy wwiagę na jego 
walory techniczne.

Jeżeli informacje o pociągu aerodyna
micznym, jakie nas dos-zły inie są przesa
dzone, to trzeba stwierdzić, że w kolejni
ctwie nastąpić może duży przewrót. Szyb 
kość pociągu aerodynamicznego jest prze 
szłio dwukrotnie większa od najszybszej 
komunikacji samochodowej po najlep
szych aiutosifmadach. Pozatem szybkość 
handlowa pociągu aerodynamicznego bę
dzie niemal równa szybkości handlowej 
samolotu.

W Polsce min. Komunikacji rozpatru
je projekt wprowadzenia w Polsce pocią
gu aerodynamicznego między Warszawą 
a Gdynią

Jak jednak wynika z odnośnych Łn/for- 
.macyj, nie będzie to pociąg aerodynami
czny w Calem tego słowa znaczeniu, gdyż 
będzie ciągniony parowozem. Szybkość 
tego pociągu wynosić będzie maksymal
nie 140 kilometrów na godzinę, co odpo
wiadałoby szybkości handlowej 90—100 
kilim. na godzinę.

Nowy pociąg miałby kursować na tra
sie Warszawa — Gdynia, którą przeby
wałby z jednym postojem w ciągu 3 i pół 
godzin, jednakże najkrótszą drogą t. j. 
przez Prusy Wschodnie.

ANGINA U POŁYKACZA SZPAD.
Lekarz: Co z nim zrobić? Nie mogę mu 

zajrzeć do przełyku: za każdym razem po
łyka łyżeczkę!

PROGRAM RADJOWY
CO TO JEST PRACA SZKODLIWA?

Praca człowieka jest warunkiem istnienia 
społeczeństwa. Musi więc praca .być szanc- 
wana i otaczana opieką społeczeństwa, któ
re jest obowiązane stworzyć dla niej odpo
wiednie warunki higieniczne. Stąd też na 
wszystkich obywateli jednakowo spada oj- 
powiedizialiność za utrzymanie i podniesienie 
poziomu zdrowotności pnzy pracy. Trzeba 
przyznać ze smutkom, że stosunkowo od nie. 
dawna zajęto się kwestją higjeny pnaey 
Treścią odczytu radiowego inż. Fefeimana 
który mówić będzie przed mikrofonem łódzl 
kim, będą ujemne strony pracy, a więc j^ 
dna z nowszych dziedzin higjeny - patolo- 
S’a pracy. Ma ona na celu ujawnienie szkol 

iwości związanych z pracą i wynalezienie 
■sposobu ich zwalczania.

RADJO-REPORTAŻ MUZYCZNY.
We wtorek dnia 1’1 bm. o godz. 21 spotka- 

ją się słuchacze w programach radiowych z 
egzotyczną impresją muzyczną, jaką będzie 
radjo-reportaż pt. „Czar Jawy". Oryginalne 
piosenki i malodije nagrane na płytach gig. 
.mofonowyah, powiązane w całość literackim 
tekstem, pozwolą wszystkim przeżyć godzi, 
nę ńa wyspach Jawa jakich. Reportaż ten zo, 
stał opracowany przez p. Czesława Myet, 
kowskiego.
WARSZAWSKI KWARTET SMYCZKOWY 

W RADJO.
Dnia 11 bm. tj. we wtorek radjostaęjs 

warszawska organizm je o godz. 18.15 koncert 
kameralny w wykonaniu warszawskiego 
kwartetu smyczkowego, którego program o- 
bejmuje pełen poezji kwartet smyczkowy 
g-moffl opus 10 Cl. Debussy‘ego.

„JAK TO NA MAZOWSZU?*
Musiała tchnąć weselem zawBze ta nasza 

piaszczysta Ziemia Mazowiecka, kiedy jej 
.mianem został ochrzczony najpiękniejszy i 
pełen życia taniec polski — mazur. Na tej 
urodzajnej ziemi złocistych pól i koloro
wych łąk zrodziła się niejedna piosenka, tę- 
skliwa, lub wesoła opowiadająca o tem, a,’, 
■to na Mazowszu życie kmiotkom płynie. Z 
wieloma pięknemi melodjami mazowieckie- 
mi oraz ciekawemi opowiadaniami o Mazow 
szu ^potkają się najmłodsi słuchacze w au
dycji rad jowej z dnia 11 bm. tj. we wtorek 
o godz. 12^5. Warto zapamiętać datę i war
to posłuchać.

PONIEDZIAŁEK 10 WRiZEŚNIA.
6,45 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze*.  

6,46 Muzyka z płyt. 6,56 Gimnastyka. 7,08 
Muzyka z ipłyt. 7,35 Chwilka pań domu. 7,50 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał czasu, hej
nał. 12,05 Wiadomości meteorologiczne. 12,10 
Koncert zespołu Tadeusza Seredyńskiego. 
15,05 Muzyka popularna. 15,50 Wiadomości 
gospodarcze. 15,45 Pofeka muzyka ludowa 
Wykonawcy: orkiestra wiejska A. Strom- 
berga i Wł. Kaczyńskiego — refreny śpiewa 
Bolesław Bolko. 17,00 Recital fortepianowy, 
Marji Barówny. W programie muzyka współ 
czesna. 17,25 Komunikaty Związku powstań
ców śląskich. 117,55 Muzyka. 17,50 „Opieka 
nad potomstwem .u zwierząt" — prof. M. Sie
dlecki. 18,00 Dr. Władysław Dzięgieli: Ma
skarada w Kładzku*.  1S,15 Koncert kame
ralny. Wykonawcy: Mieczysław Szaleeki — 
altówka i Ignacy Rosenbaum — fortepian. 
18,45 Pogadanka pt „Pomówimy o szkle*  — 
inż. Zygmunt Kacprowski. 19,00 Audycja 
strzelecka: 19,25 Kronika harcerska. 19,50 
Feljeton p. Janiny Strzeleckiej: „Tęsknota 
za moralnością4'. 19,50 Wiadomości sporto
we. 20,00 Piosenki w wyk. Hanki Ordonów
ny. 20,50 Muzyka. 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce44. 21,00 Koncert popularny. Wykonaw
cy: orkiestra syumf. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego i Janina Tisserant (m-sopran). 21,45 
Odczyt pt. „Najżywotniejsze hipotezy nau
kowe4' wygł. dT. Wiitolid1 Chajfec. 22,00 Kon
cert reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna i 
kawiarni „Adlria14 w Warszawie.

© Spor t. |
LEKKOATLETYCZNE ZAWODY 

HARCERSKIE W CZELADZI.
Wczoraj w Czeladzi na boisku Tow. Sa

turn odbył się lekkoatletyczny mecz pomię
dzy zespołami 6 drużyny harcerskiej 1 
Grodźca a 14 drużyny Czeladź.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Czeladź 
w stosunku 4i5:55, przyczem poszczególne 
wyniki przedstawiają się następująco: 100 ni 
— Underowicz (14) — 12,8 sek., H Waroński 
(14); 1500 im. — Underowiez 4i.4>7 min., U S°i" 
ka (6); sztaletia 4x100 — Czeladź, U Grodziec; 
kutra — Zarzycki (14) 9.66 m„ Spyrzyńiski (14) 
8Ż5; dysk — Zarzycki 26.51, Nawrot (6) 24.70 
■mitr.; granat — Nawrot 50.64 m., Zarzycki 
46.74; oszczep — Waroński (14) 59.82 m., Na
wrot 55.60; skok wdlal — Waroński 5.15, 
Underowiez 5.11; skok wizwyź — Nawrot 1.55 
Zarzycki i Waroński po 1.50 m. Sędziował 
sokół p. Kryczek. Po zawodach dokonano 
pamiątkowej fotografji. Zawody odbyły się 
z inicjatywy 6 drużyny, oo należy podkre*  
śl-ić z uznaniem.

SQLVAY — OKS 1:2.
Zawody koleżeńskie odbyły się w Czeł-1; 

dzi. Dla gospodarzy bramki zdobył B-ogucta 
dla gości Aialcheręzyk. Rezerwa CKS w?' 
grała 4:5, a młodociana z Placówką 5:1.

ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ UNJI.
W związku z tragiczną śmiercią czlo®k® 

Unji śp. Ślusarczyka, dzisiaj o godz. 19 
będzie się w lokalu na siadjo.nie Unji na«- 
zw-yezaine zebranie członków sekcji kołat' 
skiej.
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UBEZPIECZALNIE I LEKARZE
Zubożenie lekarzy w ubezpieczalniach.

Ubezpieczalnie w Polsce zatrudnia
ły ostatnio 4000 zgórą lekarzy na o- 
ffolną liczbę do 9000 lekarzy prakty
kujących. Byli to lekarze stosunko
wej najlepiej uposażeni, bo mieli wy
nagrodzenie pewne i naogól dość re- 
o-uiarnie wypłacane. Zubożenie roz
poczęło się od zalegania kas chorych 
z wypłatami należności, szczególnie 
yf kasach pomorskich (Toruń), wiel
kopolskich (Poznań) i niektórych in
nych (Łódź), lecz katastrofa dla leka
rzy ubezpieczalni rozpoczęła się od 
chwili? gdy ustawa scaleniowa z mar
ca 1955 r. odjęła kasom chorych w 
Wielkoipolsce i na Pomorzu służbę 
folwarczną, nie zmniejszając dosta
tecznie w kasach kosztów admini
stracyjnych i gdy ponadto „Wytycz
ne dó umów z lekarzami" z sierpnia 
1935 r. narzucone lekarzom przez Mi
nisterstwo opieki społecznej (za zgo
da Izby lekarskiej) wprowadziło na 
obszarze całej Polski zasadę wyna
grodzenia procentowego lekarzy od 
wpływów kasowych ubezpieczalni. 
Ta zasada % wynagrodzenia, przy- 
tem bardzo niskiego, przy utrzyma
niu stałego wynagrodzenia dla perso
nelu administracyjnego ubezpieezal- 
ni, wywróciła poprostu budżet leka
rzy, ordynujących ubezpieczalni, ruj 
nując ich beznadziejnie.

Niech ilustracją powiedzianego bę
dą następujące dane: Lekarz ordy
nujący w ubezpieczalni miał przed
1 stycznia 1934 r. za godzinę pracy: 
w Warszawie — 6 zŁ 75 gr., w Ży
rardowie — 4 zł. 70 gr., w Kielcach— 
6 zł. 09 gr., w Kutnie 6 zł., w Często
chowie — 5 zł. 60 gr., w Ostrowcu ,— 
6 zł. 60 gr., w Lidzie — 4 zł. 75 gr., 
w Stryju — 5 zł. 60 gr.

Po zastosowaniu zasady wynagro
dzenia °/o wynagrodzenie to malało 
szybko z miesiąca na miesiąc tak, że 
w.Iijpcu 1934 r. miał lekarz za godzi
nę pracy: w Warszawie — 4 zł., w 
Żyrardowie — 3 zł. 16 gr., w Kielcach 
-2 zł. 17 gr., w Kutnie — 84 gr., w 
Częstochowie — 1 zł. 32 gr., w O- 
strowcu — 2 zł. 84 gr., w Lidzie *—
2 zł. 18 gr., w Stryju — 2 zł. 12 gr.

W Wielkopolsce i na Pomorzu le
karze ubezpieczalni zostali uderzeń' 
szczególnie boleśnie: ustawa scaleni o 
wa odebrała im pracowników rol
nych, zaś zastosowanie „Wytycznych 
do umów“ przepołowiło poprzedni % 
od wpływów kasy.

Po tych „reformach* 1 zarobki leka
rzy ubezpieczalni są tam teraz mini-

Przy spadku wpływów pienięż
nych ubezpieczenia chorobowego na 
skutek kryzysu i wprowadzenia- w 
życie ustawy scaleniowej, która 
wprowadzając wyższą stawkę glo
balną całości ubezpieczeń, spowodo
wała zniżkę liczby ubezpieczonych, 
nieznaczna redukcja płac i liczby 
personelu administracyjnego zwięk
szyła niesłychanie procent kosztów 
administracyjnych.

Na zjeździe lekarzy związkowych 
we Lwowie prezes obwodu lwowskie_ 
go prof. dr. Ostrowski, oświadczył, 
że koszty administracji uibezpieczal- 
ni lwowskiej pochłaniają 33% wpły
wów ubezpieczalni; według relacji 
obwodu poznańskiego Związku leka
rzy P. P. koszty administracji ubez
pieczalni poznańskiej dochodzą do 
50% bez mała (na sunnę 260 tysięcy

Wczoraj około godz. 1 w nocy na 
przejeździe kolejowym na 6zosie mię 
dzy Klimontowem a Niemcami mia
ła miejsce katastrofa samochodowa, 
która na szczęście nie pociągnęła o- 
fiar w ludziach.

Pociąg towarowy, złożony z 70 
próżnych węiglarek, zdążający ze sta
cji w Zagórzu na kopalnię Jerzy w 
Niwce najechał tyłem na przejeździe

Wiadomości ogólne
ZAMIAST ZJAZDU — OFIARA 

NA POWODZIAN.
Zarząd główny Zrzeszenia pracowni

ków administracyjno - technicacych war 
etatów i parowozowni pofekich kolei 
państwowych przesłał na ręce ministra 
komniniikacji inż. Burlkiewacza 1000 zł. 
na rzecz pracowników kolejowych, naj- 
taodznej dotkniętych kllęską powodzi, 
nenaądtee te przeznaczone były uprzed
nio na wyidatkii, związane ze zjazdem 
“Slegatów Stowarzyszenia, który wobec 
*wski powodzi odłożono do rokni przy- 
s»go, aby tą kwotą przyczynić się choć- 
y częlsleipwo do ulżenia doli nieszczęśli

wych ofiar powodzi. Jednocześnie wszysit 
ie okręgi Stowarzyszenia postanowiły 

Przekazać ma rzecz powodzian pewne su- 
“ry pieniężne, przeznaczone na koszta 
Wiązane z odłożonym zjazdem.
pomoc fachowa bkzy budowie

SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
Mimste^two spraw wy-

® o okólnik, w którym poleca, aby ar- 
“tekci, podlegający władzom adminta 

s La <>®^ia'ej’ otoczyli opieką budowę 
ó{ powszechnych. W wydziałach po- 
owych, które nie posiadają dotych- 

as własnych rzeczoznawców budowla- 
^y^n, architekci powiatowi lub ich za- 

okazywać mają w miarę możności 
fachowią przy budowie szkół po-, 

R “taych, oraz służyć radą zarówno 
doli ^>orz9<lzaini'u l'ub wyborze planów 

udowy, jak i w czasie s>rz>eirxrowa- 
rohóL

X PRYMICJE KS. R MIODYNSKIEGO 
W CZELADZI. Wczoraj w Czeladzi od
były się zapowiedziane prymicje ks. R. 
Miodyńskiego, który przybył z Jasnej 
Góry, gdzie przed cudownym obrazem 

1 Matki 'Boskiej odprawił mszę św. Z do
mu młodego kapłana wprowadzono b. u- 
iroczyście do kościoła z asystą i orkiestrą. 
W uroczystości wzięło udział duchowień
stwo, między nimi Ikilkiu kolegów szkol- 

' nych młodego kapłana. Ks. Miodyński 
odprawił mszę św za paraf jan, udziela
jąc obecnym błogosławieństwa. Dziś mło
dy kapłan, odprawi mSzę św. za swego 
zmarłego ojca..

i X KONFERENCJA Wczoraj odbyła się 
- wspólna konferencja defegatów CZG i 
> Związku robotników przemysłu metalo- 
r twego Zagłębia Dąbr. Podczas konferencji 
■ omawiano sprawy ustawodawstwa so- 

. rfłiailaego. niac i kasy. BraiuieL pomocy. •

malne. Lekarz ogólny ubezpieczalni 
(lekarz domowy) obecnie za jednego 
ubezpieczonego, będącego w jego le
czeniu, otrzymuje mniej więcej 80 
groszy (lekarz-specjalista 1 zł. 32 
gr.), a że na jednego 'pacjenta wypa
da przeciętnie 3 wizyty, przeto wi
zyta lekarska w ubezpieczalni poz
nańskiej daje lekarzowi 30 groszy. 
Tedy za średnio 300 wizyt miesięcz
nie J"1-"— — -l-:- <“' ~ł_x___Ł . i-ii

rzadki taki lekarz, któryby, wyra
biał teraz 200—250 zŁ miesięcznie, 
będąc na Usługi ubezpieczonych ca
ły dzień i mając do ich rozporządze
nia oipłacaną przez siebie poczekal
nią i gabinet.

Mówiąc krótko: w roku 1953 le
karz poznański, bydgoski, zatrudnio
ny w ubezpieczalni wyrabiał prze
ciętnie 600—800 zł. miesięcznie, a o-lv za średnio 300 wizyt miesięcz- ciętnie 600—800 z.. _____ x____ ,___

lekarz wyrabia 90 złotych, a jużlbecnie 90—250 zł.

Na leczenie brak pieniędzy
na administrację olbrzymie sumy.

wipływu kasowego, ulbezpieczaAnia 
wydała taim na administrację 122 ty
siące zł.); gdy w ubezpieczalni okrę
gowej w Obornikach wielkopolskich 
suma wydatków administracyjnych 
sięga 60% wpływu kasowego. Dzieje 
się to wszystko oczywiście kosztem 
świadczeń chorobowych, czyli kosz
tem ubezpieczonych i kosztem leka
rzy.

Gdy bowiem w takim nip. Żyrar
dowie lekarz ordynująicy przy 5 go
dzinach ciężkiej pracy ambulatoryj
nej dziennie wyrabiał w kwietniu rb. 
325 zł. miesięcznie, w bardzo pomyśl
nym dla lekarzy liipctu I— 395 zł. mie
sięcznie, kierownik gospodarczy — 
600 zł. miesięcznie, naczelnik rachu
by — 700 zł., lekarz administracyjny 
(naczelny) — 1.300 zł., dyrektor ka
sy — 1.500 zł. pensji miesięcznej.

Karetka Ubezpieczalni rozbita
przez pociąg towarowy.

na samochód Pogotowia Ubezpieczal
ni społecznej w Sosnowcu, prowadzo
ny przez szofera Stefana Kusia z So
snowca (Piłsudskiego 108a).

Wskutek zderzenia karoserja zo
stała strzaskana, podwozie zaś poważ 
nie uszkodzone. Szofer szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, wyszedł z ka
tastrofy bez szwanku.

KRONIKA,ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK,

10

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Csibi“.
EDEN: Hoiplla.
PAŁACE: Prtzedimieściite.

ZAWIERCIE
STELLA: HaBliio Paryż — HaUHlo Berlin.

Dziś Mikołaja
■■ Jutro Jacka
ES Wschód słońca 5

Zachód „ 18
m. 10 
m. 12

Nie wolno fotografować
DWORCÓW, MOSTÓW I WIADUKTÓW

Ministerstwo komunikacji wydało ob
wieszczenie ostrzegające przed dokony
waniem zdjęć fotograficznych u® tere
nach kolei państwowych. Fotografowa
nie dworców wiaduktów, mostów kolejo
wych i tjp. tez uprawnienia uzyskanego 
od odpowiedniej dyrekcji kolei trakto
wane będzie jako przestępstwo przewi
dziane w ar. 6 dekretu Prezydenta Rzplli- 
tej o szpiegostwie.

Ze względu na to jedmiaŁ, że często 
przyjęte jest robienie zdjęć osób odjeż
dżających bądź przyjeżdżających, wła
dze kolejowe uczyniły w tej mierze wy
jątek, zezwalając na robienie fotografii 
osób stojących na peronie bądź też znaj
dujących się w pociągach nie będących 
w nuchu.

X ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE P. Z.
Z. P. P. i H. Wczoraj pirzy diużem zainte
resowaniu odbyło się >w Sosnowcu. w do
mu ZZPP ii H sprawozdawcze zebranie 
pracowników umysłowych. Na zebraniu 
złożone zostało sprawozdanie z odbytej 
w dniu 2 bm. konferencji w Warszawie 
w sprawie reformy ubezpieczeń społ.

X ZEBRANIE POWSTAŃCÓW W CZE
LADZI. Dnia 13 bm. o godz. 19 w lokalu 
„Kuźnicy" w Czetladzi odbędzie się 
branie ogólne członków Związkiu pow
stańców śląskich, ina którCm omawiane 
będą b. ważne sprawy. Wszyscy człon
kowie winni stawić eie obowiązkowo.

Krwawa bójka
PODCZAS ZABAWY WESELNEJ.

W mieszkaniu Michała Kazuka w Sos
nowcu (Słowackiego 28) odbywała się w 
'ub. sobotę huczna zabawa weselna.

Po północy między godziną 1 a 2 do 
imae&zlkauiia wtargnęło kilku nieproszo
nych gości, którzy wszczęli bójkę z we 
seOinikaini.

Podczas bójki używano kamieni, bute
lek i innych narzędzi Padły również 
strzały rewolwerowe. Po zlikwidowaniu 
bójki -musiaino wezwać .pogotowie lekar
skie do Marjana Okularczyka (Słowac- 
ikieigo 1) który został uderzony kamie
niem. w twarz. Po udzieleniu Okularczy
kowi pomocy lekarskiej, pozostawiono gur 
na dalszej kuracji w domu.

Jak się okazało, z rewolweru strzela! 
Antoni Ganach (Słowackiego 28). Rewol
wer, posiadany bez zezwolenia władz, po 
'licja skonfisikiowaiŁa.

Oszust matrymonjalny
W BĘDZINIE.

W ostatnich dniach przyjechał do Bę 
dżina, rzekomo z kresów, młody osobnik 
podający się za Rudolfa Weinryba, syna 
bogatego kupca. Weiniryb, jak opowia
dał wszystkim, przyjechał do Będzina, c# 
Henn. znalezienia sobie tutaj żony.

Przy pomocy usłużnych swatów Wein- 
ryb wkrótce znalazł sobie narzeczoną w 
osobie Lai Fiszlówmy. Po zaręczynach 
Weinryb otrzymał od ojca narzeczonej 
5 tys. zł. na koszty weselą, które miało 
odbyć się w najbliższych dniach.

Tymczasem, po zainlkasowaniu pienię 
dzy, Weinryb ulotnił' się w niewiadomym 
kierunku. Zrozpaczona narzeczona i jej 
ojciec uskarżyli się w komisar jacie poli
cji. Za zbiegłym oszustem matrymonjał- 
nym Wszczęto poszukiwania

X KORCOWE W CZELADZI. Dziś w 
Magistracie Czeladzkim nozpoczyaa się 
wypłata korcowego. Wypłata rozpocznio 
się o godz. 3 popoł.
X TRAGICZNY WYPADEK PĄTNIKA 
Z CZELADZI. P. Piaszczyk z Czeladzi, 
który na rowerze wybrał się z pielgrzym 
ką na Jasną Górę uiległ w Częstochowie 
nieszczęśliwemu wypadkowi Jadąc uli
cą -wpadł pod samochód ciężarowy, od- 
nosząc ogólne obrażenia ciała, oraz ule
gając pęknięciu obojczyka. Rannemu u- 
dzielono pomocy w szpitalu Panny Ma- 
irji, przewożąc go na kurację do szpitala 
w Czeladzi.
X NAGŁY ZGON. Onegdaj w godzinach 
popołudniowych przybył dó Wielkich 
Piekar z pielgrzymką, 50-letmi Jan Kozy
ra, zam. w Niwice, i zakwaterował w mie
szkaniu Paulin y Zegónnikowej, przy ul. 
Kościelnej 4. W. pewnej chwili Kozyra 
spadli z krzesła i stracił przytomność. 
Przywołano natychmiast lekarza, który 
stwierdził śmierć. Nastąpiła ona wskutek 
udariu sercowego. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala powiatowego w Szarle- 
ju.

ZAGINIONA. 17-letnia Wacława Szty 
loch, zamieszkała w Strzemieszycach wy
szła. w ub. sobotę rano z domu i nie wró
ciła na noc, ani też wczoraj. Zaniepoko
jona nieobecnością córki matka, zwróciła 
się do .policji z prośbą o odszukanie jej 
Sztydochównę widziano w sobotę, idącą 
w kierunku Dąbrowy w towarzystwie 
jej kolegi szkolnego Zygmunta Nowickie 
go z Czeladzi
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNICZK1. 
Policja śląska ujęła w pobliżu Marcinko
wic Franciszkę Sabałową z Czeladzi, 
przy której znaleziono 500 pomiarańcz, 
przemyconych z Niemiec Przemyt skon
fiskowano i oddano w Urzędzie celnym 
w Chorzowie.
X UJĘCIE WŁAMYWACZA. Funkcjo- 
narjusze wydziału śledczego PP. w Ka
towicach zlikwidowali szajkę groźnych 
włamywaczy, wśród1 których znalazł się 
również Władysław Wódka z Sosnowca. 
Włamywaczy przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

ODPOWIEDŹ.
Do państwa Iksińskich przychodzi gość. 

Otwiera mu synek państwa Iksińskich, tnzy,- 
mając w jednem ręku szczotki do zamiata, 
nia. Gość pyta:

— Gzy zastałem pana Iksińskiego?
— Nie.
— A panią?
— A czy pan myśli- — odpowiada mały 

Iksiński — że gdyby mamy nie było w do
mu, to jabym sam dla swojej przyjemności 

MwgnMtoit-.'BizeóooikióiŁ
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KINO 
lagi*  

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Z piosenką na ustach, radością w sercu, humorem i werwą... 

Najmilszy splot wesołych zdarzeń
Rozkoszna komedja z nad stolicy dunajskiej

SI I
W rolach głównych: Franciszka Caal, Herman Thimig, 
Tibor V. Halmay. Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata

Wkrótce: ŚMIERĆ ODPOCZYWAZE ŚWIATŁEM.
— Czy w cenie :pokoju uwzględnione jest 

także światło?
— Owszem, światło dzienne, za elektrycz

ność płaci się osobno.

NIE WARTO.
Państwo Cinmcialscy siedizą w kinie. W 

pewnej chwili pani Ciiuimcialska skarży się 
mężowi1:

— Ten pan, co obok mnie siedzi ciągle 
szczypie mnie w kolano! Przesiądźmy się!

— Nie warto! — odpowiada mąż. — Jak 
tylko zrobi się widno, to on> ciebie zobaczy i

MIŁOŚĆ ! WWBNOŚĆ.
Panna Hela kupiła sobie dwa rodzaje pa

pieru listowego: niebieski i różowy.
— Po co ci papier w dwóch kolorach? — 

pyta ją przyjaciółka.
— Na różowym pisuje do Stasia, bo to o- 

znacza mdłość. A na niebieskim ido Franka, 
bo to oznacza wierność.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.
4513 

<kowalskina»

NAJTANIEJ
kupisz przybory szkolne, materjały 
piśmienne i druki dla Szkół i Kur
sów Handlowych.

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, Małachowskiego 7

Sprzedaż tytoni, blankietów wekslowych, 
znaczków pocztowych i stemplowych

ROŻNE

DO TECHNICZNEJ 
w Katowicach oraz 
gimnazjów w Sosnow
cu profesonzy z całko
witą opieką - wycho
waniem praygotowy- 
wują. Zgłoszenia de
Administracji. 5116

Po powrocie 
z letniska należy oprą 
wić fotografje i obra
zy w najtańszej pra
cowni ram „AiRTES", 
Sosnowiec obok ko-

KINO

Dziś Jeden z tych filmów, o którym wszyscy mówią i który 
wszyscy muszą zobaczyć

I” W roli gł. największa uwodzicielka ekranu arcypikantna
CLARA BOW

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA
Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne 

Początek aeansów o godz. 16.

KINO 
.Palu' 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

PROSIMY PAMIĘTAĆ 
że najtaniej, najszyb
ciej i najlepiej wszel
kie roboty w zakres 
drukarstwa i introli
gatorstwa wchodzące 
wykonuje: Drukar
nia i Introligatornia 
„ST. ŚWIĘCKI" Dą
browa, Sobieskiego 19 
Teł. 61.__________ 5069

MATERJAŁY 
PIŚMIENNE!

wszelkie przybory 
szkolne, wieczne pió 
ra, tusze, farby, gu
my, ołówki, atramenty 
i t. p. poleca na ko
rzystniej „Księgarnia 
Ludowa" Dąbrowa, 
Sobieskiego 7. 5027

GIMNASTYCZNE 
pantofle, spodenki, 
szarawary, koszulki, 
siatkówki i t. d. tylko 
w SKŁADNICY SPOR 
TOWEJ „STADJON", 
Sosnowiec, Mościckie
go 6. Wy sprzedaż ra
kiet tenisowych i na
ciągów z 20% raba
tem. 5154

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego — Sosno
wiec, Nowa 14, poleca 
•tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie — 
meble kHubowe, oto
many, materace i t. p. 
po cenach konkuren
cyjnych. Waru.nki pła
tności bardzo dogodne.

5215

KUPNO*  
i SPRZEDą?

SPRZEDAM*  
zaraz zakład frv . 
ski oraz szopo Jet’ 
wnianą, nadajtól 
K S»yilS“y’w*2  

%

APARAT RADjófty 
5-ch lampowy 2-u 

z »
rtnktryraym 1 •
terom, wszystko 
sm się w „im, i ; 
<lw> Iszteoj szafce Ow 
chowej, bardzo tt.L 
używane okazyjnie 1. 
spr.zeda.ma_ 
m«sc„y Adnmnietr^ 
•’K- L- ■ 51to

MATERJAŁY TEo' NICZNE poleca S 
niej — KSIĘGARNI iZ.4GŁĘBIE" fiS 
Kołłątaja 44. Tel.

LOKALE**

POKÓJ
7 i Ffljedu

lękoj <lo »,„)
“• Bydzin, Z»Eó„'J

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIA 

handlu,
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Krakowskiego
DZIENNE i WIECZOROWE

KURSY HANDLOWE
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Sączewskiego 25 

przyjmują zapisy codziennie (oprócz niedziel i świąt) 
w godz. 9—13 i 16—19.

Kurs pisania na maiiynaeh — bezpłatnie.
Zniżki tramwajowe. Prospekty i informacje na miejscu.

Dziś! Bohaterowie „Czompa” 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 

w doskonałym dramacie p. t.

„PRZEDMIEŚCIE”
w pozostałych rolach: Fay Wray i George Raft. 

Nadprogram: Najnowsza rewelacyjna kolorowa groteska 
z cyklu Silly Symphone „Kraina snów”

Wkrótce: Film wiedeński p. t. „Książę Arkadji*

-------- 78
— Miss Nelly! — woła! zcłaleka Amerykanin 

w najwyższym stopniu zaskoczony i rozradowany. 
— Trzymam każdy zakład, że to sen !

— Niechże się pan obud-zi! O tej porze nikt 
nie śpi. Przyszłam panu powiedzieć, że stanowczo 
wypraszam sobie prezenty w postaci pereł i bry
lantów.

Jak wódz szczepu Siuksów, który zwycięsko 
i z bogatym łupem powrócił z wyprawy na osadę 
białych — William Wood poprowadził Arką do sa
li restauracyjnej; dla całości wrażenia brakowało 
mu na głowie pstrego pióropusza. Od nakrytego 
stołu wstał jakiś pan i schylił się w ceremojmal- 
nym ukłonie. Zwykły akt wzajemnego poznania 
się Amerykanin celebrował:

— Baron Keith, mój najlepszy przyjaciel — 
przedstawił takim tonem, jakby pierwszy raz 
wprowadzał przyjaciela do swojego sanktua.rjum.

Nelly wyciągnęła rękę z obojętnym i szablono
wym uśmiechem. Pochylając się nad nią Keith

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odmoszenia do d.-ęsniu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 5.50. 

przejął Kartkę. Podczas śniadania nieznacznie roz
winął ją w serwetce i przeczytał: „Załatwione* 1. 
Nie czekał dłużej. Wymówił się od czarnej kawy, 
pożegnał się pod jakimś pretekstem i opuścili to
warzystwo.

Po jego wyjściu William Wood pochylił się 
nad stołem, utkwił swoje ostre ruchliwe oczy 
w Arskiej i zaszeptal z podstępnym uśmieszkiem:

— Muszę pani coś powiedzieć.... coś bardzo 
ważnego!.... Przed dwoma dlniami spotkałem Ko
walskiego, był w towarzystwie młodej i ładnej 
pani....

Stary prawnik siedział naturalnie w Warsza
wiance przy nieodzownej pół czarnej. Z progu za
dymionej ,^saili klubowej" zobaczył Keith siwą 
rozwichrzoną czuprynę, nisko pochyloną nad sza
chownicą. Figurki były sensem i treścią, bo wy
pełniały czas, którego miał za dużo. Tuż za mu
rem wrzała potężna rzeka życia, porywająca każ
dego w swoje nurty. Osterło dawno wyzwolił się 
z pod jej wpływów. Teraz życie było w jego prze
konaniu jedynie teorją, a raczej teorją gęsto prze
plataną zagadkami, których nie warto rozwiązy
wać.

Upłynęło kilka minut, zanim zauważył Keitha, 
który stał przed nim w eleganckim nieprzemakal

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 

SS Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
ł= płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

nym płaszczu i z nową teczką pod pachą; z pod 
modnego kapelusza wyglądała skupiona i poważna 
twarz — pana barona przy pracy.

— Już jesteś? — i wadził do oka moniaki, je
dyny atrybut lepszej przeszłości. — Z jakim skut
kiem?.... Ta, co ja wygaduję! Zupełnie zapomnia
łem! Jak Keith prędko wraca na dawne miejsce, 
to skutek musi być dobry. Więc dobrze poszło! Pp 
trzebuijesz mnie?

— Nie. Potrzebuję tego pana... no... Rozenbłu- 
ma! — odpowiedział Keith, rozglądając się po sali. 
Pinzy pary stolikach odchodziło domino w asyście 
nielicznych kibiców, kilka osób rozmawiało przj 
czarnej kawie, lub czytało gazety. Wytwornego 
pana Rozenbłuma nie było.

— A jaki mamy dziś dizień?
— Czwartek.
Były adwokat chrząknął.
— Czwartek? Trudno! Bardzo trudno złapać 

go w czwartek!
— Gdzież on jest u licha? — przerwał znie

cierpliwiony Keith.
— Na wyścigach. Nawet taka psia pogoda 

nie 'przeszkadza mu odpowiedział Osterło i nachy' 
lii się nad przerwaną partją. Prowadził ją sam n6 
obydwie strony, bo nikt grał dostatecznie dobrze 
dla niego.

B. C. B-

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w kaidem kołatają.

30 drobnych ogł. 16.00 zl.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Zajtaady wyraz dodatkowy dopłaca «ię p° Lfi
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